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przez las z ciężkim plecakiem, ukrywanie się przed służbami, bohater-
skie ratowanie kogoś – to męski archetyp. A może to jednak ta kobieca 
Furia, która nie zgadza się na przemoc i przeciwstawia się jej swoim 
własnym ogniem?

Kobieto – wyjdź z podziemi. Znajdź swój ogień. Strzelaj. 
 

Justyna Artym

List do samej siebie
Ciągle powtarzam – wszystko będzie dobrze, przeżyjesz. Ale nikt nie 
docenia trudu, który trzeba sobie zadać, żeby pozbawić się życia.

Kiedy się zatrzymujesz, świat ciągle pędzi do przodu, a Ty zostajesz 
w tyle. Potem nie ma już dla ciebie miejsca.

Musisz biec, żeby nie wypaść z obiegu. Musisz.

więcej pieniędzy więcej umieć więcej zrobić więcej mieć ciągle za 
mało pieniędzy ciągle tyle do zrobienia za mało wiesz za mało umiesz 
więcej pieniędzy więcej umieć więcej zrobić więcej mieć ciągle za 
mało pieniędzy ciągle tyle do zrobienia za mało wiesz za mało umiesz 
robić więcej mieć ciągle za mało pieniędzy ciągle tyle do zrobienia za 
mało wiesz za mało umiesz więcej pieniędzy więcej mieć
I może masz gnać, żeby nie myśleć i żeby nie wiedzieć i nie widzieć.

Człowiek niszczeje, choruje, szuka pomocy i nadziei.

Moja droga przyjaciółko, 
łapię się na tym, że 
biegniesz, spieszysz się, 
pędzisz za czymś,
nie wiem, za czym i co jest 
naprawdę ważne?
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Myślała, a może, czy istnieje 
jakiś równoległy świat, jakiś 
inny, inni. Czy gdzieś jest 
lepiej, żeby czuć się dobrze 
i czuć się szczęśliwym?

Węgajcki matrix

Wiedziałam, że Wioska się rozpoczęła, ale uznałam, że to nie czas. Nie 
wiem, jak to się stało, ale w środę wieczorem stałam na węgajckim par-
kiecie. Tyle polek i oberków. Śmiechów, ludzi, wzruszeń. Miłość płynącą, 
tańczącą między nami i to ciepło. Oderwałam się gdzieś, przeniosłam... Jak 
teraz o tym myślę, to jakby przechodząc ostatni zakręt parkingu i mijając 
zarośla...

To wszystko było tak intensywne i wydawało się wieczne. Gdy z powrotem 
wsiadłam do auta, płakałam. Byłam szczęśliwa i uświadomiłam sobie, że 
już bardzo długo nie byłam tak szczęśliwa, jak podczas tego oberka.

fot. Agata Ziółkowska



36

Kochana pamiętaj,
żeby wierzyć w miłość i dobro. Że kiedy biegniesz, omija cię piękno 
promieni słońca, spadający liść i ludzie. Tak naprawdę omija cię to ży-
cie, dla którego warto.

Dziękuję za otwartość, chwile przełomowe, odwagę. Dziękuję Węgajty 
za nadzieję.

Róbmy Węgajty na co dzień.
Weronika

WĘGAJCKIE CZŁOWIECZEŃSTWO
Szczerze? 
Co roku myślę o tym, żeby napisać tekst o tym, czym dla mnie są Wę-
gajty, ale za każdym razem brakowało mi odwagi.
I w końcu rok temu, właśnie na Wiosce – tej innej od wszystkich, bo tej 
już pandemicznej – w mniejszym gronie, poznałam kogoś, kto przyczy-
nił się do rozpalenia, tego już od lat tlącego się ognia do fotografowa-
nia, do pisania, do opowiadania.
I chce opowiedzieć o tym wszystkim, co czuję patrząc na te portrety,  
o tym wszystkim, co czuję myśląc o  miejscu, w którym zostały zro-
bione.

fot. Magda Bremer


